
Poczta Należność pocztowa opłacenia ,,veza?tein.
Cena noicbyńcjcgo cgjcmpigrza 15 groszy.

Sof 4. Sr. 19.WaESjdtu^Łi^tał&otoo. dnia 10 maja 1925 r.

„Którym cię tpyttńóbl 3 3iemi (Egipsfiej 
5 bomu niewoli.”

TaE mówi Bóg w pierwsjcm przykazaniu. Tc wyrajy 
mają być bowobcm, je Bóg jest panem i je jest panem 
twoim. Bóg mocny i potęjny pan nab pany silną ręką wy® 
prowabjił lub ijraclicEi j niewoli egipskiej. Tu oEajał sic 
Bóg panem. W niewoli 3?vaeliei cierpieli barbjo a bostali 
się tam ja grjechy swoje. Tecj gby wjywali ^mienia pań® 
sEiego, ulitował się Bóg nab tym łubem i wyprowabjiwsjy 
$0 j (Egiptu. wyswobobjił go 5 niewoli i uczynił go sobie 
łubem nabyłem, wybranym. Tub ten wybrany prowabjił. bo 
jicmi obiecane], opływające] mlekiem 1 miobęm, opiekując się 
nim całą brogę i jaopatruiąc we wsjelfie potrjeby ciała. ?aś 
bla busjy na prjewobniEa bał im IKojjcsja. To wsjystEo 
ucjyniła miłość Boga twego bla 3jracla i bjiś czyni to bla 
Eajbego j-nas, jaspaEaja wszystkie potrjeby ciała,' a. bla bu® 
sjy baje słowo Boje. Dla tego Bóg, bajać prjykajania, sta® 
wia prjyfająnia, stawia owe wyrajy o wyswobobjeniit 5 nie® 
woli na pocjątku, by 3jraelici, porusjeni miłością Boją, wy*  
pełniali te prjykajania chętnie ? miłością bla swego Boga. 
Bóg, bawsjy tyle bowobów miłości swej łubowi izraelskiemu, 
baje te miłość i nam wsjystEim jarajem; bo nam wsjystEim 
grjesjnym i upabłym bał Syna Swego jebnorobjonego bla 
obEupienia nas j niewoli szatana, a (Dbkupiciel ten, Jetus 
Chrystus, pocljobjił j' narobu ijraclsEicgo. Wspomnienie 
taE wielkiej miłości Bojej cjęsto się objywało w ocjacb ca® 
łego narobu. 3 taE cjytamy u 3ojuegó 24, 16: „3 obpo® 
wicbjiał lub mówiąc: Kie baj Boje, abyśmy mieli obstąpić 
pana, a slujyć Bogom cubjym. Albowiem pan Bóg nas?, 
on jest, Etóry nas wywióbł i ojce nasje 5 jiemi egipsFicj 
3 bomu niewoli, a Etóry ucjynił przeb ocjyma nasjemi te znaki 
wielkie i strjegł nas we rosjystfiej brobje, Etórąśmy szli, 
i miębjy wśjystkiemi naroby, prje? Etóreśmy pr jeśli".

To cielesne wybawienie j niewoli egipskiej jest obra® 
jem nasjego wybawienia bucikowego j niewoli gtjechit, Etóry 
nab nami panuje. Bo „Eto cjyni grjcch. jest sługą grzechu" 
a jaE wspomnienie wyzwolenia j niewoli egipsFicj
było główną pobubFą posłuszeństwa wjglębem Boga, taE 
u nas chrjeścjan wspomnienie, je Bóg bał nam Syna Swe® 
go na obEupicnie j niewoli sjatana, nieci; bgbjie bobjeem bo 
chętnego wypełniania. prjyEajań. TaE stoi w liście 2 bo Kor. 
5, 15:‘t„3e ja wsjystEich umarł, aby ci, którzy jyją, juj wic® 
cej sobie nie jyli, ale temu, Etóry ja nie umarł, i jest wjbu® 
bjony". pamiętaj cjłowiccje, ten Bóg twój, Etóry cię juj we 
chrjcie świętym prjyjął, bjiecic swoje i ciebie ? grzechu, śmierci 
i mocy sjatana obEupił i cl;ce ciebie bo niebieskiego Kanaanu 
japrowabjić, ten Bóg twój baje ci bjicsięć prjyEazań. Wy® 
błagajje sobie u tego bobrego pana, a Boga twego łaskę 
na chętnego pełnienia tyci; prjyEajań śpiewającego:

prowabjje mię sam, o Boje! 
Ka; wskazanym jęcia torem; 
Kiccl; twa łaska nam wspomoje, 
3ść ja jbawcy mego wjorem 
Dobaj męstwa i ochoty, 
postępować brogą cnoty, 
Bym po ściejEacl; słowa Twego 
Dosjebł bo sjczęścia wiecjncgo. 

„Kowiny ewangelickie" Wrocław, bnia 21 IKaja 1886. r.

Sprawa ooósjfoóowanie hla optantów 
prjeb Trybunałem w Paryju.

SeFretarjat mieszanego Trybunału Kojjemcjego polsEo® 
niemieckiego obebrał materjał. przesłany bo rojpatrjenia prjej 
włabze kompletne spraw obywateli polskich, którzy pabli 
ofiarą teroru je strony czynników niemieckich. Kalejy poin® 
formować społeczeństwo o boniosłem jnacjcniu ogromu pra® 
cy, jaką w tej sprawie połojył S^tgjck (Obrony Kresów Ja® 
cbobnich- sjejeśliwą nalcjy uwajać myśl pobjęcia pracy, 
która prjcj bługi okres cjasu, oh chwili jawiesjenia broni 
lejała obłogiem. $.©. K.5. bowiem jatrosjcjył się o los tych 
Polaków, osłabłych na terenach prjyjnanych Polsce oraj na 
obsjarach plebiscytowych—Warmji, Ittajur i śląska—Etórjy 
cięjFint poblegając pcjcślabowaniom, w obawie prjeb gorsje® 
mt gwałtami, nie śmieli publicjnic sFarjyć się na bolę swoją. 
Wcjcśnicj juj nas ąpiło wytoczenie prjej Kicmców na 
forum trybunału rojjemcjego 2 tysięcy spraw kolonistów 
niemieckich, jamicsjEnjacych ziemie Kjecjypospolitcj, byłego 
jaboru niemieckiego a nawet Kongresówki. Kie zawahali 
sic Kicmcy prjeb tyin krokiem, mimo, je nic posiabali właś® 
ciwego materjału po temu. §akty, prjytocjone w owym ma® 
tcrjale, są taE nikłe i naciągnięte, je prjypusjcjać nalcjy, ij 
tym, Ftórjy prace tę trybunałowi prjebstawili, chobjiło racjej 
o wrogą bla polski manifestację, nij o wywinbyEowanie ja® 
Eowcgoś obsjEobowania bla powobów. powoływano się 
bowiem na taFic nabujycia, jaE kwaterunek, jaciąganie opor® 
nych kolonistów bo robót potowych • f- P- 3flf<’l’V ptjcciw® 
wagą wygląba sprawa Jgórą 8 tysięcy posjkobo® 
wanycl) polaków, pierwszym etapem pracy było gromabje® 
nic materjałów w sprawach posjEobowanych prjcj państwo 
niemieckie osób, które ujysEało obywatelstwo bąbj brogą 
opcji, bąbj specjalną byspojycją traktatu wersalskiego, bąbj 
wresjcie'jaEo stale jamiesjkuiący tereny byłego jaboru pru® 
sEiego j wejściem w jycic traktatu wersalskiego, powstały 
teby biura rejestracyjne w okręgach: pojńańsEim, pomorskim 
i śląskim; potworjyły się sekcje i pobscEcje. Cała praca 
rejestracyjna prowabjona była na miejscu. (tDEręg centralny 
nie jajmujc sic sprawami jwiąjancmi j nabujyciami b. włab? ro® 
syjskich na terenie Kongresówki), powstał teby cały aparat, 
nawiąjano Eontaft j urjębami wojewóbjEiemi, starościńsEiemi 
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i ińnemi. Drogą wejwań w prasie nawoływano posjEobo*  
wanyd; bo sPłabania boEumentów i bowobów, porojrjucanych 
po urjgbach liEwibacyjnycl;.' 2lEcja ta jostała uwieńcjona po*  
wobjeitićm, o cjem świabejy ilość jłojonyd; pobań: w oEtggu 
śląsEim 8.740, pojnańsFim ofoła 1900, pomorsEim 250. 
Jgłosili sig prjebstawicielc wsjystEich warstw i stanów, 
poczynając ob malucjFicl;. jąbającyd; obsjEobowania w Ewo*  
cie 100 jlotych, Eońcjąc nataFid; powobacl;, ftórycl; straty 
wynosiły miljóny jłotycl;. €l;araFterystycjny jest fatt, że nie 
braE w liejbie powobów obywateli polsEich pochobjenia nie*  
miccEiego (ńa śląsfuj; Etójjy ? zaufaniem zwrócili się bo 
polsEiej instytucji, boświabcjywsjy na sobie brutalności ro*  
baEów.

(Emilja 5uEertowa (D. c. n.)

l?mbenburg prejybentem Bjesjy.
W „DjicnniEu BerlińsEim” czytamy: 21 więc stało sig. 

Wóbz naczelny armji niemiecĘiej j czasów wojny wielEoświa*  
towej generał felbmatsjałcE non óinbenburg wolą 14.639,927 
wyborców nacjonalistycznych jostał wybrany prejybcntem 
Kjesjy RiemiecEicj. partjc republiEańsEic poniosły ElęsEę. 
2Ue nie tylEo partje republiEańsEic, lecz równiej republiEa śa» 
ma obniosła sromotną porajEę. jywioły antyrepubliEańsEie, 
Żywioły, Ftórycl; symbolem są barwy byłego cesarstwa nie*  
miecEiego, żywioły Etóre pobejas wojny obrzucały wsjelEi 
Eompromis z Eoalicją, ufne w zwycięstwo orgja niemiecEicgo. 
a po wojnie ob cl;wili pobpisania traEtatu wersalśEiego re*  
prezentowały jróbło fermentu prjcciwEo nowemu porjąbEowi 
rzeczy w (Europie, żywioły, walczące z Eonstytucją wejmarsPą 
ob samego jej uchwalenia, żywioły te obniosły walne jwy*  
cięstwo.' (Entuzjajm, z jaPim walczyły organizacje nacjonali*  
styczne z rcpubliEańsFiemi, jajabłość, Etóra w ręce „Stablbd*  
mówców” wcisnęła rewolwery, Ełabąc trupem obrońców barw 
republiEańsEich, zacietrzewienie, Etóre sEłoniło młobjiej nacjo*  
nalistycjną bo rzucania soli z picprjem w oczy młobjiejy re*  
publiEańsEiej, lepiej nij trzeźwe obrachunki i polityczna ocena 
wyboru Óinbenburga świabeją o tent, Eto zwyciężył, Ricma 
na to leps?ego określenia, ja? niepoczytalność. Riepocjytal*  
ność. niepoczytalność wobec narobu niemiecEicgo, Etóry 
niewątpliwie w ErótEim ćjasic obejuje ujemne polityczne sEutEi 
wyboru generała fclbmarsjalEa na prejybenta Kjesjy, oraj 
wobec zagranicy, Etóra słusznie bopartywać się bębjic w wy*  
bor?e tym ojnaEi tpjrostu sjowinijmu niemiecEicgo, tęsEnią*  
ccgo bo tych stosunEów prjebwojcnnych- w Etórych sen o przy*  

wóbjtwie Riemiec w (Europie miał w ocjach tych, ft-órjy go 
śnili, wsjelEic cechy prawbopobobieństwa. © zwycięstwie 
Óinbcnburga jbecybowali ci, bla Etórych nawet nacjonalista 
Jarrcs był symbolem ugoby. 3,000,oOo nowych wy*  
borcow, Etórjy oboE bawnych 11,700,000 wyborców £larresa, 
r?ucili swe głosy na óinbenburga, to awangarba nacjona*  
lijm.i niemiecEicgo, Etóra wibji przyszłość ojczyzny w bej*  
wjglgbnej walce j funbaincntami, jałojonemi prjej traktat 
wersalski i prjej Riemcy obrabzające się z ElęsEi, jafą w ro*  
Eu 1918 sprowabjiły na nic impc.rjalijm i militaryjm cesar*  
stwa. 3 nie jest pob tym właśnie wjglebem be; jnacjenia 
faEt, je główny wzrost ilości tych głosow monarc*stycjno=  
militarystycjnossjowinistycjrfych miała miejsce w okręgach nab*  
granicznych i to zarówno na jacl;objie jaE i na wschobjie 
np. na jachobjie w okręgu Kolonja=‘2lEwijgran ilość głosów 
wjrosła z 150300 na 212514, albo w oErggu Westfalia po*  
łubniowa ? 331200 na 461783, lub na wschobjie w Prusach 
U)scl;obnicl; z 564600 na 713984 albo na (Bornym śląsEu 
Z 151600 na 224851, jaE równiej na północnym jachobjie 
w Sjlejwiku óolsjtyńsEim z 380800 na 477491..

tÓsjystFie powyjsje uwagi skłaniają nas bo wyciągnie*  
cia następujących wniosków. Jwycięstwo dinbenburga jest 
wyrajem bąjeń narobu niemiecEicgo bo jmiany bjisiejsjycl; 
granic Kjesjy ora? znamieniem buntu prjeciwEo obecnemu 
bemoFratycjno*republiEańsfiemu  ustrojowi Riemiec. Jwycigst*  
wo Óinbenbutga jest tej jebnocjeśnie ostrjejenicm bla stron*  
nictw republiEańsEich, je walka icl; o utrwalenie rcpubliEi 
nic jest jaEońcjona, je przeciwnie nąbchobją bnie, w Etórych 
jbiorowy wysiłek tych stronnictw, skierowany Eu obronie re*  
publiki musi być spotęgowany bo maximum. Ocsjcje bo 
niebawna było popularne powiebjenic niemicctie o Republice 
PolsEiej, je jest sejonową; oEajuje sig je to powicbjenic win*  
no było mieć zastosowanie zupełnie inne, a mianowicie w sto*  
sunEu bo Riemiec jaEo rcpubliEi.”

Spratpy politycjrte,
Prusy W s c h o b n i e. trwa tu w balsjym ciągu 

przesilenie gabinetowe. Socjalista Braun utworzył juj po 
raj tr?eci gabinet, istnieją jcbnaE poważne wątpliwości, czy 
Sraun potrafi zyskać więEsjość w Sejmie prusEim. Jest to 
tern mniej prawbopobobne wobec obecnego nastroju w Riem*  
Czech- (Bbyby Braun i tym rajem nie ujysEał w Sejmie 
prusEim wieEsjości, ma być Sejm prusEi rojwiąjany i prje*  
prowabjone nowe wybory.

9> Bitwa pot1 Cannenbergtein.
Urywek j powieści ÓenryEa SienPiewicja „Krjyjacy”.

•Tymczasem zagrały trąby jeszcze rojgłośniej, i nabsjcbł 
Eról, a z nim rajem arcybiskup gniejnieńsEi, bisEup FraEow*  
sFi, bisEup płocki. Easjtclan EraFowsEi i wielu innych bygni*  
tarjy i bworjan, miębjy Etórymi był i Synbram j SIZasjPowic 
herbu Słońce i młoby Eniaj Oamont, prjybocjny pańsEi. Król 
mało się jmienił ob cjasu, jaE go 3bysjEo nie wibjiał. Ra 
jagobacl; miał taEic same mocne rumieńce, taEie same bługie 
włosy, Etóre co chwila jaFłabał ja usjy, i taE samo niespo*  
Eojnie strzelające oczy. Jbawało się tylEo JbysjEowi, je więcej 
ma w sobie powagi i majestatu, jaE gbyby się juj czuł pcw*  
niejszy na tym tronie, Etóry po śmierci Erólowcj cl;ciał był 
Zrazu opuścić, nic wiebjąc, cjy się na nim osie£>zi, i jaE gbyby 
świabomszY teraz był swej ntejmiernej potęgi i siły. (Dbaj 
Esiąjcta mazowieccy ustawili się zaraz przy boEacl; pana, ob 
prjobu bili powitalne poEłony Riemcy=posłowie, a naofół sta*  
nęli bygnitarje i przebniejsi bworscy. Ulury oPalające bjiebzi*  
nieć, brjały ob nieustających oPrjyPów, ob obgłosn trąb i grz*  
mienia Potłów.

(Bbv wreszcie nastała cisja, poseł ErjyjacEi non Wenben 
poc?ął coś mówić o sprawach jaEonu, ale Eról, gby po Pil 
Eu słowach zmiarEował, bo czego zmierja przebmowa, mach*  
nął niecierpliwie ręPą i ojwał się swym grubym, bonośnym 
głosem:

— YKilczałbyś! Ra uciechę my tu przyszli, — i jabło a na*  
pite?, nie twoje pergaminy, rabzi obaczym.

£ecz uśmiechnął się prjytem bobrotliwie, nie chcąc, aby 
KrzyjaE myślał, je mu gniewnie obpowiaba, i bobał:

— (D sprawach bębzie cjas gabać ? mistrzem w Ka= 
ciąjPu.

Potem bo Psięcia giemowita:
— 21 jutro bo pusjejy na łów — co?

Pytanie to było jarazem oznajmieniem, je tego wieczora 
nie cl;ce o cjem innem mówić, jeno o łowach, w Etórych z ca*  
łcj buszy się Pochał, i bla Ptórych rab na IRajowsze prjyjeż*  
bjał, gby? Ulało i WielEopolsPa mniej były lesiste, a w nie*  
Etórych jicmiach taE juj jalubnione, je im jgoła braPło lasów.

Ifigc poweselały oblicja, bo wiebjiano, je Eról prjy roj*  
mowie o łowach bywa taEjc i wesół i niejmiernie łasEaw. 
Ksiąje Jiemowit pocjął tej jaraj opowiabać, boEąb pojabą 
i na jaEicgo jwierja bębą polowali, a Esiąje Janusj posłał 
jebnego j bworjan, aby sprowabjił j miasta jego bwócl; „broń*  
ców”, Ptórjy jubry wywobjili j ostępów ja rogi i łamali Eoś*  
ci niebjwiebjiom, pragnął icl; bowiem Erólowi poEajać.

SbysjEo cl;ciał barbjo pójść, poEłonić się panu, ale nic 
mógł bo niego bostąpić. Jbala tylPo Eniaj Jamont, japomniaw*  
sjy wibocjnie o ostrej obpowiebji, jaEą swego cjasu młoby ry= 
cetj bał mu w KtaEowie, Eiwnął mu prjyjajnie głową, bając 
jarajem jnać na migi, aby się bo niego prjy sposobności jbli*  
jył. 2lle w tej chwili japaś ręEa botEnęła ramienia młobego ty*  
cerja, i słobEi smutny głos ojwał sic tuj prjy nim:

— 5by$zEu...
iRłobjian obwrócił się i ujrjał prjeb sobą OagienEę. Ja*  

jęty poprjebnio powitaniem Esięjny Jiemowitowcj, a następnie 
rojmową j Esięjną Janusjową, nie mógł botychejas jblijyć się 
bo bjiewcjyny, więc ona sama, Porzystając j jamiesjania, jaPie 
wywołało przybycie Eróla Włab. (Jagiełły prjysjła Eu niemu.

3 spojrjał ? wbjigcjnością w jej mobre ocjy, Etóre w tej 
chwili prjcsłoniły się jaEby rosą, pocjem stali prjeb sobą w mil*  
cjeniu, bo choć ona prjysjła bo niego, ja? bobra i smutna sio*  
stra, wybała mu sig jebną? w swej ErólewsEiej postawie 
i w świetnyd; bworsEich sjatad; ta? inną ob bawnej 3agienPi, 
je w pierwsjej chwili nie śmiał nawet mówić jej: ty, ongi 
w Jgorjclicach i w Bogbańcu. ©na jaś myślała, je po tych 
słowach, ftóre wyrjeEła, nie ma mu nic wigeej bo powiebjenia.

(D. c. n.)
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21 u s t r i;,a. Kząb jugosławiańsEi ma jamiat poczynić 
EroEi u rząbu austrjacEiego w tym Eierunfu, aby wiebeńsEa 
partia Eomunistyczna była rozwiązana. Kjąb jugosławiańsEi 
ma posiabać bowoby na to. ij w zamachu w Sofji byli ?a= 
mieszani równiej bułgarscy i jugosłowiańscy Eomuniści ?a= 
miesjEali w Wiebniu. Kwestja ta ma być poruszona na 
Eonferencji państw małej cntenty w BuEarcsjcie, Słychać, 
ij państwa małej ententy mają zamiar poczynić wspólne EroEi 
u rjąbu. austrjacEiego, aby ten ostatni zniósł prawo pobytu 
bla Eomunistów zagranicznych, przebywających w Wiebniu.

21 n g l j a. K-ząb angielsFi pasiaba bane, z Etórycl) wy*  
niEa, je propaganba Eomunistyczna w 2lnglji stale wzrasta, 
ora? posiaba równiej bowoby na to, je propaganbę tg órga*  
nijuje i finansuje HlosEwa. 5walc?anie tej propaganby jest 
nabcr trubne, gbyj wielEa liczba winnych jest cjłonEami be*  
legacji sowiecEiej w Conbynie, Etórą chroni nietykalność by*  
plomatycjna. Klinisterjum spraw wewnętrznych otrzymało 
jebnaE baleEo ibące pełnomocnictwa na wypabeE stwierdzenia 
winy osób, należących bo delegacji sowiecEiej. IPłabje }be= 
cybowane są bo barbzo energicznego postępowania.

W ł o c h Y wyrajnic sprzeciwiają sig jaEicmuFolwieF*  
bąbj zwiąjEowi 2lustrji z Kiemcamj.

3 a p o n j a. Bolszewicy zawąrli niebawnó sojusz z 
p.onją. Kie przesjEabją im to prowabjić tam barbzo silną 
propaganbg przeciwpaństwową. KietylEo propaganbg prze*  
ciwpaństwową. KietylEo propaganbg zces?łą. Kie wjbra*  
gają sig oni przeb urząbjaniem zamachów ua polityfów, z Etó*  
remi pobpisywali niebawnó umowg przyjaźni. ©to ostatnie 
bepesje przyniosły wiabomość, je na prezesa rząbu japońsEie*  
go l;r. Kato zamierzano urjąbjić jamach, Etóremu ptjcszFo*  
bzono bopiero w ostatniej chwili. Bolszewicy, jaE wibzjmy 
nie są sprzymierzeńcem, ani miłym, ani zbyt pewnym.

RZECZY CIEKAWE.
Zwycięstwo polskiego atlety. (Ringkampfer) Ogromną 

sensację wywołało w Ameryce zwycięstwo Stanisława Zby­
szka Cyganiewicza nad szampionem świata, zapaśnikiem 
ciężkiej wagi, Waynem „Big“ (Grubym) Munnem. Walka 
odbyła się dnia 15 kwietnia w Filadelfji, a zainteresowanie 
nią było tak wielkie, że publiczność nie tylko zapełniła wi- 

. dównię, ale nawet tłumnie oczekiwała przed gmachem, w któ­
rym odbywała się walka, na jej wynik. Gdy na arenie zja­
wił sie Zbyszko o dwadzieścia funtów lżejszy niż Munn, 
widzowie spodziewali się, że olbrzym z Nebraski wyrzuci 
Polaka, jak z procy, nie tylko poza arenę, ale poza wrota 
gmachu. Stało się jednak zupełnie co innego. Munn, który 
—jak pisze „New York Herald"—zdobył szampionat świata 
wprost igrając z „dusicielem“ Lewisem, przekonał się, że 
jednak prawo ciążenia posiada w zanadrzu pewne niespo­
dzianki. Zbyszko odmówił ruszenia się z miejsca pod wysił­
kami byłej gwiazdy piłki nożnej i sam spróbował tych chwy­
tów, których Munn używał niejednokrotnie od chwili, gdy 
przestał sprzdawąć samochody. A wynik był taki, że w krót­
kich przerwach, w ciągu trzynastu minut, Zbyszko położył 
dwa razy olbrzymiego przeciwnika na dywan. I szampionat 
świata zapaśników ciężkiej wagi przeszedł znów do Zbyszka.

Wypadki uliczne w Anglji. Według danych statysty­
cznych, zebranych przez angielskie- ministerjum spraw wew­
nętrznych, rozpowszechnienie się samochodów zwiększyło 
znacznie liczbę wypadków ulicznych, z wynikiem śmiertel­
nym. W 1923 r. liczba wypadków ulicznych z wynikiem 
śmiertelnym wynosiła w Anglji 2.979, a w 1924 r. liczba 
ta wzrosła do 3.631, z czego przypada w 1923 r. na wy­
padki, wywołane przez mechanicznie poruszane pojazdy, 
2.533, a w 1924 r. nie mniej niż 3.132. Wobec tego drob­
nostką jest liczba wypadków, wywołanych przez pojazdy, 
zaprzężone w konie (237 i 258) lub bicykle (209 i 241). Li­
czba wypadków ulicznych, których ofiary odniosły tylko ra­
ny lub obrażenia cielesne, wynosiła w Anglji w ciągu 1924 r. 
—94.584 (w 1923 r. — 80.122), z czego przypada w 1924 r. 
69.933, na wypadki, wywołane przez pojazdy mechaniczne; 
6.288 na pojazdy, zaprzężone w konie i 18.363 na bicykle. 
Razem zdarzyło się w Anglji, w ciągu 1924 r.—98.215 wy­
padków ulicznych (w 1923 r.—83.101), a zatem 268 wypad­
ków dziennie.

Olbrzymi hijacynt. Na wystawie kwiatów cebulko­
wych, która odbywała się w tych dniach w Heemstede, pod 
Haarlemem, w Holandji, pierwszą nagrodę otrzymał olbrzy­
mi hijacynt różowy, liczący blisko sto kwiatów na jednej 
łodydze i odznaczający się nie tylko wielkością swych kwia­

tów, ale także nadzwyczaj czystą ich barwą, tudzież har- 
monją kształtów. Hijacynt ten wyhodowany był w najgłęb­
szej tajemnicy przez jednego z miejscowych hodowców, to 
też stanowił prawdziwą sensację wystawy. Poza tymhijacyntem 
ogólne zaciekawienie budziły: nowy, dziki gatunek tulipanu 
z gór Pirenejskich i nieznane dotychczas gatunki narcyzów 
z gór Himalajskich.

§ fraju i je śrtńafa.
D Z i a ł b o w o. (©bcl;ób 3 ilZaja) pobobnię jaE cała 

PolsFa, uczciło miasto nasje wiclFie święto Karobu polsFie*  
go. Uroczystość zaczęła się już bnia poprzebniego, w sobotę 
o g. 8 wiecz. capstrzykiem y pochobniami; przygrywała orEie*  
stra seminatjum państwowego. W niebjielę y rana o g. 8 

Pościele EątolicEim obprawiona jostała uroczysta łllsja, 
o g. 10=tej na placu Koszarowym obbyła się befilaba bataljo*  
nu miejscowego, l;ufca szfolnego, SoFoła i brujyny harcer*  
sEiej. po połubniu o g. 2 bo licznie jebranycl; przemówił 
o znaczeniu święta 3 Klaja bla narobu polsEiego p. staro*  
sta Pawlica; p? licznych oErjykach na cześć Kjecjypospolttej 
i pana prcjybenta, czterej zasłużeni na polu Fulturalno*oświa*  
towem bjiałacze bjiałbowscy otrzymali mebale pamiątFowe 
3 Klaja, a mianowicie: pp: 3an IKajEowsEi prezes „Ćutni", 
BalewsEi nacjelniE „SoEoła", $rybrycl?owśEi prezes towarzy*  
stwa śpiewaczego „HlbniusjEo", p. Wybraniec, EicrowniE 
KilimEarni „UiajursEiego przemysłu łubowego", y poza Ł>z‘rt^= 
bowa pan i1Iicl>ał jywiec, wójt y Brobowa. po uroczystości 
bcForowania śpiewała tilEaErotnic „Cutnia", a przygrywała 
orEiestra seminatjalna. Wieczorem w myśl życzenia pana pre*  
Zybenta, żeby bzień 3 Utaja obcpobjić radośnie, urząbjono wie*  
cjorem bwie zabawy: w Domu Towarzystw i w' „poloiiji". 
Jawoby Eolarzy i piłFarzy ? pon>obu niepogoby obłożone zo*  
stały bo następnej niebzieli. Wraz y mebalami pamiątEowemi 
przesłało wojcwóbztwo 150 ył. na poErycie Eosztów uroczy*  
stości, z tego 75 ył. przeznaczono na orkiestrę scminarjalńą, 
75 na nagroby bla zwycięzców w zawobacl;, Etóre obbębą 
się w nabcl;ob?ącą niebzielę. Dwaj zwycięscy ubcEorowani 
Zostaną również- ąawoby obbębą się na placu Koszarowym 
o gob?. 2 pp. pożąbany jest jaE najliczniejszy tibział gości. 
KebuEcja ©ajety pasjej cieszy sic serbecjnre z odznaczenia, 
przyznanego zasłużonym bjiałaczom jaEiemi są wspomniani 
panowie i sEłaba przy tej oEazji najserbeczniejsze życzenia, oby 
mogli jeszcze bługo i sEutecjnie pracować w swym Fole bla 
bobra uEocljanej ©jczyjny.

— W bniacl; 24 i 25 Ewietnia bawił w Działbowie 
wizytator szFolny p. WiśniewsEi, zwiebził on seminarjum, prjy*  
czem wyraził panu byreFtorowi uznanie ya wjorowc prowa*  
bzenie zaEłabu, Etóry ye wjglębu niebogobnego loEalu znajbu*  
je się w trubnycl; warunEacl;. tern więFsza wobec tego za*  
sługa pana DyreEtora.

— Utiasto powięEszyło plac pob bubowę seminarjum 
o 2 morgi.

— W bniu 5 maja bawiła w Warszawie bclegacja, zło*  
Żona z PP- Starosty Pawlicy, byrcEtora seminarjum Biebra*  
wy oraz ^yteFtora (BożbiewsEiego w sprawie bubowy semi*  
narjum. belegacja yostała przyjęta przez pana wice=ministra 
wyznań religijnych i oświaty JEopuszańsFiego, (pob nieobce*  
nośćministra Stanisława ©rabsEicgo) naczclniEa wybziału Bu*  
bownictwa SjEolnego ora? znanego i wielce zasłużonego bjia*  
łacza polsEiego, cjcigobnego mecenasa Antoniego (Osuchów*  
sEiego, Etóremu SlgsE CieszyńsEi obrobjenie swe zawbzięcza. 
Pan iltecens ©sucbowsEi, Etóremu blisEa barbjo jest spra*  
wa majursEa, Etórej wiele pracy poświęcił, obbawna myśli 
już o bubowie seminarjum, Etóre miałoby być jaEo ta latarnia 
morsEa na pol$Eo*mazursEiej  rubieży. P<-ZYjgł on belegację 
barbzo serbecznie obiecał użyć wszystEicl; swych wpływów, 
ażeby w jaEnajszybs?ym czasie można było uzysEać funbusz 
na rozpoczęcie EroEów prjebwstępnycl; pr?v bubowie seminar*  
jum (Eosjt bubowy ma wynosić oEoło półtora miljona jłotycl;) 
€zcigobny p. mecenas ©suchowsFi zna Działbowo y czasów 
przebwojenncl) jeszcze, lubi barbzo miasteczFo, obiecał, jeżeli 
tylEo jbrowie pojwoli, obwiebzi je, aby się naocznie prjeEonać 
o właściwym stanie rjeczy w Djiałbowszczyźnie.

Pochwycenie h«nblarza żywym towarem. 
Dn. 1 maja jeben y urzębniEów Eolejowych zwrócił uwagę 
na bwócl; pobejrzanych mężcjyzn, Etórzy zawierzali wyjechać 
Z 3 bziewczętami y Djiałbowa. Wezwał policję, Etóra przybyła 
i zdążyła jesjeze na chwilę prjeb obejściem pociągu przyłapać 
owe pobejrzane osoby. 3aE się oEajało, są to hanblarzc ŻYS 
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wym towarem, Etórjy jamierjali wywiejś owe ofiary na jłą 
drogę. niechaj się wsjystEic bjiewcjęta-mają na bacjności i nie 
ufają obcym prjybysjom, Etórjy im gbjieś balcEo świetne posady 
obiecywać bgbą.

Warsjawa, święto 3 iUajd odbyło się niejwyEle 
uroczyście: wielEą rewja na polu iHoEotowsEicm wprowadziła 
w jacbwyt nawet przedstawicieli państw obcych. WielEie fe­
styny, zabawy bla bjieci, jbiórEa na Maciej SjEolną trwać 
będą cały tydzień.

Olbrzymi pojar lasów w wojewóbztwie 
w i l e ń s E i c m. W bniu 16 Ewietnia na pograniczu powia*  
tów osjmiańsEicgo i święciaństicgo wybuchł pojar lasów 
na wielEicj przestrzeni, paliły się lasy rjąbowc i prywatne, 
pojar szerzył się z nabjwycjajną sjybEością. 5 powodu pojatu 
plany nasjego rządu co do odbudowy pasa pogranicznego 
ulegną prawdopodobnie zwłoce. Włabje poczyniły stanowcze 
Zarządjenia celem umiejscowienia pojaru. Prjycjyny jego bo*  
tychcjas nieznane.

Stan j a s i e w ó w na E r e s a c !;• 3«E nam bono*  
sją, stan zasiewów ojimin na Ercsacl; jest dobry. 3asiewy 
jare, acjEolwieE opójnione, wróją równiej dobre urodzaje. lEą*  
cjnie z tą wiadomością dowiadujemy się, je na Wołyniu oda 
czuwa sie dujy braE paszy, w nieEtórycl; jaś powiatach ob= 
czuwa się ogromny braE jiemniaEów bo sabjenia.

S t a r c w y E o p a l i s E a. W miejscowości Pruszcz 
na Pomorzu odnaleziono cmentarz, pochodzący z pierwszego 
stulecia przed Kar. Cl;v., czyli jgórą j prjeb 2000 lat. Wy*  
dobyto dotąd 12 urn. iłiebawno w tej samej oEolicy znaleziono 
mogiły j siódmego wicEu przed Ch^twsem.

WielEą Eatastrofa pod Starogardem. 
W bniu 7 b.m. oEoło godziny l*sjej  nad ranem wyEolcił się w Eo= 
rytarju polsEim pociąg „I) 4“, jdąjający z tEydtEunen do Ber*  
lina. Katastrofa wydarzyła się pomiędzy stacją Swaroszynem 
i stacją Starogardem, parowóz i EilEa wagonów spadło 
Z wysoEiego nasypu. £inja Eolejowa w tym miejseu sErcca 
nagle, pierwsze wiadomości od pobrójnycl; podawały liczbę 
Zabitych na 30, a liczbę rannych na 40 osób. Według później­
szych wiadomości do godziny 8*mej  rano naliczono 24 jabi*  
tych ■ 20 cięjEo rannych- śledztwo wyEajuje je
Eatastrofę przypisać należy jbrobnicjemu zamacl;owi’ 
gdyj na miejscu wypabEu stwierdzono, je mutry na spojeniach 
szyn były rojEręcone, co spowodowało Eatastrofę.

pani C u r i c = S Eło b o w s E a przybywa do 
Warsjawy. 5 Warszawy bonosją, je w połowie maja 
przybędzie do stolicy polsEi p. iTlarja Curie*SEłobowsEa  na 
poświecenie Eamienia węgielnego pod gmach instytutu rabjo*  
wego jej imienia. Utworzono Eomitet przyjęcia sławnej naszej 
robacjEi, pod egidą p. marsjałEa Senatu ©rąmpcjyńsEiego.

5 Z aEo r bo nu.
Szczytno. Webług „2Ulg. 3tg.“ wybaczył się u pe*  

wnego gbura j tutejszego wybubowania bziwaczny wypabeE. 
©to pewna gęś zniosła w przeciągu 2 gobjin 3 normalne 
jaja. ©ajeta owa obbarja wypabeE ten następującąym Eo*  
mentarjem: Kieby bjielne to stworjonEo bębjie nabal chociaj 
w prjyblijeniu taEie rącje, to przyniesie gospobąrjowi jesjeje 
bujo pieniębjy.

WęgoborE. W sjEole w ŚY^Eu wydarzył się prjeb 
EilEu dniami cięjEi wypabeE. ©to podejas gdy pewien nau*  
cjyciel udjielał nauEę rcligji usłysjano w sjEole jagłusjający 
huE. pewnemu cl;łopcu, Etóry siedjiał w ławce jostała urwa= 
na ręEa, j powodu cjcgo jaraj jostał odstawiony do Kru*  
Elant w opieEę IcEarsEą. iłicsjczęście to powstało j tego, 
je chłopiec wydobył j miałEiej strugi EilEa Eapsli bynamito*  
wycl;, Etórc służyły do rojstrjelania pniów i schował je bo 
Eiesjcni. 5a pomocą jnajbującej się w Eiesjeni spinEi eEsplo*  
bowały Eapsle i chłopiec pozbawiony jest ręEi.

3 a ń s b o r E. 5 fół myśliwsEicl; pobają, je bjicjyjna 
w HańsborsEiej pusjejy latoś bobrjc przezimowała. pow*  
stałe w ostatnich latach luEi jnowu się zapełniają.—3 ^?*  
nycl) obsjarów leśnych j prowincji donoszą, je tam poją*  
wiają się juj teraj coraj to liejniej jmije. W 3ańsborsEiej 
pusjejy natomiast pojawienie się tego gadu zanotować 
mojna tylEo w wypadEach pojedyńcjycl;. polega to jatem, 
poniewaj w ostatnich latach zabierano się barbjo bo tępienia 
tego niebezpiecznego reptalu.

K o s j a. patrjarcha Ticboit jmarł. 3 MosEwy bo*  
nosją, je w pogcjebic patrjarchy Ćichona wjięło ubjiał 10.000 
lubji. miębjy liejnemi wieńcami zwracał na się uwagę wie*  
nieć bisEupa j Canterbury.

Upały w s tan a cl) j j e b n o c j o n y c h- Po mro*  
jach, śnieżycach i wichrach, Etóce nie pozwoliły Stanom 51®- 
dnocjonym jajnać prawdziwej wiosny, objęła je nagle—jaE 
bonosją j Iłowego JorEii — fala gorąca, sięgająca, aj bo 
miasta St. paul w Minnesocie, gbjic cjęsto o tej porje roFu 
bywa jesjeje jimno. Upał bocl;obji bo 35° €., bając się bot*  
Eliwre we jnaEi. W <Eł>ica<$0 zapanowała temperatura śrób*  
lecia, łagodjona nieco prjej świejy powiew j jejiora Micl;i*  
gan. 3<t to w St. Eouis gorąco bosjło bo tego stopnia, 
je musiano pojantyEać sjEoły. W iłowym Jortu pracuje 
się bej tujurEów i ma.rynareE, a mnóstwo osób sjuEa po pra*  
cy oclpłoby w parEacl; miejsEich i nad brjegiem morja, gdjie 
sejon Eąpielowy rojpocjął się na dobre.

Poradni? gospodarski.'
U p r a w a o g ó r E ó w. iłajlepsją bo uprawy obmia*  

na ogórEów jest odmiana t. jw. „prjybysjewsEie“, chociaj 
mogą być inne półbłu.lie lub ErótEie, nigdy jaś długie. Siać 
należy wprost na miejsce; gdy? prjesabjanie jest Ełopotliwe 
i niepewne, ©biegłość miębjy rjębami winna być 1,70 bo 2 rti. 
Kalafjory wymagają zupełnie innej gleby ni? ogórEi, to tej 
miębjy niemi sabjonc być nie powinny. ©górEi wymagają leE*  
Eiego ocienienia; w tym celu w nieEtórycl; oEolicacl; wysie*  
wają miębjy niemi rjabEo wejesną i nisEą odmianę EuEury*  
bjy, lub maE. 3^mia nijinna, cjęsto jbyt wilgotna, nic naba*  
je się pob uprawę ogórEów, Etórc wymagają jiemi dość su*  
chej i łatwo nagrjewaliiej. Sjtucjne nawojy pod ogórEi pole*  
camy następujące: na IpeEtar rojsiać w jesieni 350 Eg. 16 proc, 
superfosfatu i 200 Eg. cblorEu potasu; na wiosnę, prjeb wy*  
sianiem jiarna, rojrjucić 100 Eg. chilijsEiej i jabronować; 
w dwa tygodnie po wjcjściu roślin bać drugie lOo Eg, a jnów 
ją dwa tygodnie jesjeje 50 Eg. saletry chilijsEiej. ©bjie tu jie*  
mi jest nadmiar materji potasowych, tam mojna poprjcstać 
na ujyciu superfosfatu i saletry.

3 l o ś ć n a r y b E u E a r p i, Etórej potrjcba bo obsa*  
bjania stawów jest jalejna oh jego pojywnści; im stawy są 
Żyjniejsjc, tern wicEsją obsadę możemy dawać. 'McjEolwicE jgóry' 
jabnego tu prjcpisu dawać nie możemy, prjyjmujcmy, opiera*  
jąc sic na doświadczeniach, na 1 morgę powierzchni wody 
w stawach dobrych 25o sjtuE (ErocjEów), w stawach średnich 
125, w stawach jaś jłych 50 sjtuE. Ulając bo dyspozycji 
sjtucjną Earmę bla ryb: jaE mącjEa mięsna, łubin, groch, Eu*  
Eurybja i t. p„ mojemy w stawach g^KSjych obsadę jwięEsjyć, 
ale musimy ryby od połowy cjcrwca bo połowy wrjeśnia 
sjtucjnie Earmić. iłarybeE zamawiać mojna w Centralnym Tow. 
Kolnicjcm w Warsjawic, ul. KoperniEa 30.

Kieby n a l e j y u j y w a ć w a p n a pastewne*  
go w chobowli jwicrjąt? 1) Iłajbarbjiej wrajli*  
wym na wapno pastewne jest jałowniE, Etóry dla wjrostu 
Eości potrzebuje bujych ilości wapna i Ewasu fosforowego; 
2) prjy żywieniu jwierjąt pasjami wobnistemi jaE buraEi 
i jiemniaEi, prjy besjeju, wogóle prjy tyci; pasjach, Etóre 
posiadają mało wapna i Ewasu fosforowego; 3) praEtycy 
nieEtórjy twierbją, ij zadawanie wapna pastewnego Erowom 
w miesiącach ciejarności, nader Eorzystnie na rojwój ich 
oraj płodu wpływa; 4) Eury, niosące jaja, są nader wbjięcj*  
ne na zadawanie im rajem j Earmą wapna pastewnego.

<Sieł&a.
K y n c E j b o j o w y. 5ła giełdzie jbojowej w War*  

sjawic płacono w bn. 5 maja ja 100 Eilo — jyto po*  
morsEie i pojnańsEie gwarant, 33.00—33,20 jł. psjenica 
Eongresowa 38.50. pszenica wielEopoIsEa ipomorsEa (128 f.) 
36.50 3ęc5n>icŃ browarny wielEop. 32—33 fasola biała 50.— 
5KaEucl;y rjepaEowe 23.Ó0. ©wieś pomorsEi i wielEopolsEi 
29.—ilłąEa żytnia 45.— ©treby jytnie 23.00, psjenne 23,50. 
Seradela 12.— pelusjEa 27,50 KjepaE 49,00

. „<Baj et a ilłajursEa“ i „5ł o w i n y“ pisma, pos 
święcone sprawom ludu cwan'elicEicgo, wychodją co nie’ 
bjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcznie 60 groszy, z« pvze° 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi Ewartalnie 2 jł-

KebaEcja w Warszawie: »oja 1 m. 10, tel. 408*24  W ŚDjiałbowie itęajursEi iDom Cubowy Konto cjeEowe p. K. ©. 5łr. 4852

KebaEtor odpowiedzialny: fimilja SuEertowa. Wybawca: 3rles?enie fEwangeliEów polaEów.współwyb :©ow. przyjaciół IKajur.

©ruEarnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.


